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Kraków 18 maja.
Głównym przedmiotem politycznego zaję­

cia w ubiegłym tygodniu były podróże, ja ­
kie panujący i książęta krwi w tej chwili po 
Europie odprawiają. O podróży N. Pana 
w Węgrzech mówiliśmy przed par$ dniami. 
Do podróży Ojca Świętego z Rzymu przez 
Bolonię do Loretu przywięzują polityczne 
znaczenie jakowychś reform, bo od oczeki­
wania ciągłych reform w krajach papieskich 
opinia odzwyczaić się nie może, nawet raport 
hr. Raynewala jeszcze jej przekonać nie zdo­
ła ł. Tymczasem podróż ta jest ciągłym tryum­
fem, owacy9, hołdem należnym dla Piusa IX, a 
prawdziwy dla serc katolickich pociechy. Król 
Maksymilian bawarski, wracając z W łoch, 
wczoraj spodziewany w Fontainebleau, mó­
wi^ że przybywa w sprawie następstwa tro­
nu greckiego. Wielki książę Konstanty przy- 
jgwszy zaprosiny królowej Wiktoryi, uda się 
wkrótce do Osborne na statku angielskim, 
który ma na niego czekać w Cherbourgu; 
tym sposobem jak się^zdajejpodróż Wiel­
kiego księcia nie zostawi po sobie żadnego 
wijtku, z któregoby nieporozumienie wysnuć 
mogli nieprzyjaciele przymierza francusko- 
agielskiego, bo w życzeniu cesarza Napo­
leona o jakiem donoszono nam dawniej, szło 
o odwiedzenie królowej angielskiej nie zaś 
Londynu lub Anglii.... Nakoniec książę Na­
poleon po świetnym pobycie na dworze ber- 
Iińsk m udał się do Drezna.

Lubo zapewne wszystkie te podróże maj§ 
pewne cele dla publiczności ukryte, do ża­
dnej jednakowoż nieprzywięzujg, tyle tajem­
nicy jak do podróży księcia Napoleona. O- 
prócz związków małżeńskich to z księżnicz­
ką Stefanią Hohenzollern Sigmaringen to 
z księżniczką Sydonią sask$, przypisuję tej 
podróży cele polityczne a zwłaszcza w spra­
wie neufchateiskiej. Zgadzaję się powszech­
nie, że sprawa ta jest na ukończeniu. Zape­
wne jedno posiedzenie konferencyi wystar­
czy na jój zagodzenie. O ile się zdaje, Pru­
sy odstępuję od warunku aby dobra kościel­
ne i funduszowe zwrócone zostały pierwo­
tnym posiadaczom, ze względu na to, że 
dobra te przeszły już w znacznej części 
w obce ręce, lecz dochody ich maję być 
wypłacane instytutom. Rzęd pruski zamierza 
jak mówię, zrzec się także miliona franków. 
Pisaliśmy już nieraz o tern, że Prusom szło 
nie o wysokość wynagrodzenia lecz o zasa­
dę onego; zasadę tę skoro uznano, dość im 
na tern. Czy podróż księcia Napoleona wpły­
nęła na przyspieszenie zgody, a raczej ów 
list własnoręczny cesarza który księżę miał 
przywieść z sobę do Berlina, a na które od­
powiedź całkiem pojednawcza miała już jak 
twierdzę nadejść do Paryża ? Być może. (Ła­
two przypuścić, że król pruski uczynić to 
chciał dla cesarza Napoleona, czego nie chciał 
uczynić dla samej Szwajcaryi.

Spór duńsko-niemiecki znacznie także po- 
stępił. Termin dania państwom niemieckim 
odpowiedzi na noty z 28go marca nie mógł 
się zwlekać w nieskończoność, a bliskie za­
łatwienie sprawy neufchateiskiej kazało się 
Danii obawiać, że bała natarczywość dyplo­
matyczna zwróci się ku niej niebawem. Zło­
żono więc na prędce ministeryum lubo nie­
kompletne i dano odpowiedź; której treść je­
szcze nieznana, lecz zapewne będzie jeżeli 
nie zupełnie zadawalniajęcę, to przynajmniej 
znacznie różnę od dawnej odpowiedzi odmo- 
wnśj. Z noty hr. Buola do Berlina z 25go 
marca którę daliśmy w skróceniu, przekonać 
się można, że Austrya w tej sprawie dzia­
ła ła  po kunktatorsku, a jednak Dania ustę­
pie musiała. Ustąpienie to ma polegać na tem, 
że rzęd porozumie się od siebie ze stanami 
holsztyńskiem i lauenburgskiem, którym 0 -

dejmie tym sposobem możność odwołania się 
do Zgromadzenia Zwięzku niemieckiego; a 
w nocie hr. Buola o której nadmieniliśmy co 
dopiero, była właśnie mowa o tem prawie 
odwoływaniu się, niby jako przestroga, da­
na gabinetowi duńskiemu.

Następiło w zeszłym tygodniu zamknięcie 
sejmu pruskiego pomimo niezałatwienia nie­
których projektów do praw; te bowiem z je­
dnej do drugiej Izby przechodzęc ulegały 
poprawkom, które wymagały odczytania tych 
tak poprawionych projektów napowrót do tej 
samej Izby, która je już raz uchwaliła. Po­
wtórzyć można raz jeszcze, że sejm ostatni 
dał świadectwo utrwalania się konstytucyj­
nego systematu w Prusiech, a oraz był ka­
mieniem probierczym wartości ustawy. Lubo 
się i tym razem nieobeszło, bez pewnej onej 
zmiany jakkolwiek podrzędnej; wszelako par- 
tya która cięgle wstrzęsała konstytucyę, dziś 
pod hasłem jej stanęła przeciw rzędowi, a 
rzęd pomimo źe niema prawa o odpowie­
dzialności ministrów, uszanował tę opozycyę. 
Konstytucyonalizm przeto pruski nie tylko 
w literze ustawy istniej ęcej czerpie swoję 
siłę, ale także w moralnem uznaniu tej for­
my rzędu. Rzęd przekonał si^ że mu Izba 
liga złożona w znacznej części z urzędni­
ków nie przedstawia rękojmi prawdziwej re- 
prezentacyi kraju, bo z jednej strony Izba 
ta straciła na powadze, z drugiej strony 
jako narzędzie rzędowe, okazała się bez- 
władnę w nbee niezależności Izby Panów.

Po o św ia d c z e n iu  lo rd a  P a lin e rs ło n a  ź e  bil 
do reformy na przyszłej sesyi parlamentu 
dopiero przedłoży, sesya obecna straciła cał­
kiem zajęcie dla opinii publicznej. W  parla­
mencie piemonckim gabinet otrzymał wielkę 
wygranę, przez przyjęcie projektu przenie­
sienia arsenału morskiego z Genui do Spe- 
zia. Projekt przyjęty został znacznę więk- 
szościę, 94 głosów przeciw 54. W  korte- 
zach przedstawiono projekt utworzenia nowej 
Izby senackiej. Jest to już poprawka do kon- 
stytucyi z 1845 dopiero co oktrojowanej. 
Czy nie lepiej było nowę oktrojować niż 
starę poprawiać? Projekt wywołuje wielkie 
nieukontentowanie. Espartero podał się do 
dymisyi z senatu.

Zresztę wzmiakować jeszcze wypada dla 
uzupełnienia toku ogólnej sytuacyi polity­
cznej, że p. Lafragua poseł meksykański 
przybywa do Madrytu; że zajęcie między­
morza Panama przez Stany Zjednoczone, zo­
stało bardzo przychylnie przez parlament 
angielski przyjęte, że niezagraża ztęd nie 
porozumienie; że niema wiadomości z Tur- 
cyi, z Persyi, ani z Chin, któreby położe­
nie rzeczy tam od tygodnia zmieniały.

Koregpondencya Czasu.
Wiedeń 15 roąja. 

m d .  Powodu słabości arcyksiężniczki Gizelli, pobyt 
a w P*azcie przedlułony o dni Kika i powrót
oo Wiednia nastąpi dopiero 10 łipca. Slabośó ta niem a 
i™  . ^ e * 0 * bat Dra Seeburgera, który widzia-

» zapowiada bliskie zupełne wyzdrowienie.
P0®*'*08 cały czas pracom lub zwiedzeniom 

a‘ »dów .publicznych. N. Pani zachwyciła wszystkie 
m n L u b b e m o s e i  sw ą dobrocią i ujmującą powierzcho­
wnością, której ubiór narodowy węgierski na pierwszem 
P" f c  lamk.u’ dodawał nowego uroku.

.  « nagr°d na tutejszej wystawie gospodarczej)
, l  i°raj pr,e8*»o parę godzin. W ystawa kończy 

pr" <i,olo,!r

zne i ścisłe. Kwestya naddunajska tem mniej im w tćj 
chwili zagraża, że gabinet francuski jakem doniósł do 
widoków Austryi zbliżać się zdąje.

Ojciec ś. pozdrowionym zostanie w Bolonii ze strony 
tutejszego dworu, przez osobną w tym celu wysłaną 
osobę.

Doskonałe pod każdym względem wykonanie opery 
„Nozze di Figaro* zachwyciło wczoraj świetną i tłumną 
puliczność. Opera włoska tego roku jest wyborną.

Czas mamy od dwóch dni ciepły i pogodny. Ci co 
mogą ju ż  zaczynają uciekać na wieś.

Podróż księcia Napoleona ukończy się w Dreźnie mał­
żeństwem z księżnie,ką Stefanią Hohenzollern-Sigmarin-
gen. Książe Napoleon znajdzie w tćj chwili n a  dworze 
saskim Arcyksiężnę Zofię i królową Pruską.

Pogłoski o przygotowaniach zbrojnych Austryi we 
Włoszech są  bezzasadne. Wojsko austryackie stoi 
w zwykłych garnizonach i nie będzie skoncentrowanem 
aż w epoce wielkich manewrów, które się odbędą jak 
zwykle w jesieni.

Stosunki Austryi z Francyą i Anglią są  stele przyjn-

Warszawa 5 maja
6  Żadnego uprzedzenia nie żywiemy przeciwko ży­

dom, narzekamy że cały przemysł i handel w ich w yłą­
cznie jest ręku, ale wolemy, że oni go prow adzą, jak  
żeby u nas nie było handlu lub przemysłu, owszem 
winniśmy wdzięczność nawet za utworzenie podobnych 
zakładów , jak  np. papiernia w Soczewce p. Hermana 
Epsteina. Papieru u nas było mało i był zły i drogi: je­
dna papiernia bankowa w Jeziornej i kilka zakładów 
prywatnych na małą skalę bez machin, nie mogły wy­
starczyć krajowej potrzebie. Epstein w okolicy małolu- 
dnej, umiał korzystać z małćj rzeczki, zbudował papier­
nię z dwoma machinami, wprowadził do niój wszelkie 
możliwe ulepszenia, dał zatrudnienie 300 robotnikom, 
zaprowadził między niemi kasę oszczędności (podobna 
istnieje i w fabrykach żeglugi parowćj), szkółkę dla ich 
dzieci i tym sposobem podniósł jednę gałęź przemysłu, 
choć papier dziś jeszcze w stosunku do cen zagranicą 
nawet w Rosyi praktykowanych jest jeszcze za drogi, 
papiernia bankowa niedbale prowadzona nie wytrzymuje 
współzawodnictwa z zakładem Epsteina, który dotąd 
naśladowców nie zyskał. Cukrownie Epsteinów, Natan- 
sonów, wzorowo są  urządzone i wiele innych zakładów 
własnością żydów będących, moglibyśmy wymienić i 
na przykład innym postawić. Sukiennictwo tylko dotąd 
nie wiem czemu nie zwróciło ich uwagi a przemysł ten 
do 1830 r. wysoko posunięty był i d r ś  umiejętnie pro­
wadzony, mógłby stanowić źródło krajowego bogactwa, 
zamiast wełny Nurowej czemuż nie mielibyśmy wypro­
wadzać zagranicę wyrobionćj, tak samo jak  wyroby 
z przędzy lnianej lub konopnćj, które tymczasem nie 
starczą na potrzebę^ kraju. Oddając zatem sttutn cuique, 
żydom wdzięczność winniśmy o ile przyczyniają się do 
wzrostu naszego przemysłu; lecz zarzucamy im tylko 
że zanadto myślą o so b ie , a o k ra ju  zamało iub nic. 
Niechcą się nigdy z myślami, z  potrzebami jego zespo­
lić i pozostają narodem w narodzie. A przecież kiedy 
cały zachód ich prześladował, Polska im dała przytu­
łek , pozwoliła zachować obyczaje i obrzędy religijne, 
prawda że nienadała praw politycznych, ani wł*snosci 
gruntowej, a rola jedna prawdziwą miłością ojczyzny 
natchnąć może. Ta ziemia którą skrapiamy krwią i po­
tem naszym, która nas chlebem powszednim żywi i ło­
no swoje dla kości naszych otwiera, była tylko deptana 
przez żydów, ręce ichgjćj się nie dotknęły, chwyciły się 
tylko handlu i lichwy. Dziś jednak żydzi własności ziem­
skie z niektóremi zastrzeżeniami nabywać m ogą, szkoły 
stoją dla nich otworem, salony także, rolnictwo i prze­
mysł potrzebują ich kapitałów, powinni więc żydzi 
szczerze wziąść się do pracy, starać się w niższych kla­
sach swych współwyznawców wytępiać zabobony i cie­
mnotę , a z drugiej strony zbliżyć się więcćj do Polaków 
i sterać się wspólnemi siłami o polepszenie bytu krąjo- 
wego. Dziś łatwiej im to już  przyjść może bo bankie­
rzy Izraelskiego pochodzenia w spółeczeństwie naszem 
zajęli miejsce, dzięki protekcyi ks. Pankiewicza, który 
potrzebując jch pieniędzy i chcąc ich odstrychnąc od

kr * ^ d n a ć  rządowi, otworzył im salony zamko­
we. Nasza arystokracya krzywiła się na nich z począt- 
a 'j  8 bywa u nich i przyjmuje u siebie. Szlachta i 
średnie stany boczą się na żydów. Nasi wielcy panowie 
są  Polakami z nazwiska i majątku przodków, lecz du­
szą i sercem, to nieraz są kosmopolitami.

W  średniej klasie to jest obywatelsko-szlacheckiej na­
rodowość żyje i ta się nigdy nie wynarodowi, bo s ą  tra- 
dycye żywe krwią i łzami okupione.

Wielu wierzyć zaczyna w chęci dobre Monarchy i że 
ma jak  najlepsze dla kraju zamiary, panowanie i  same­
go początku łaskę przebaczeniem dla wielu wygnań­
ców i skazanych oznamionowane, wiele reform zapowia­
dające, jest wróżbą dla nas epszćj nieco przyszłości. 
Kto więc szczerze krąj kocha i dobra ieao marnie nn- 
winien oceniać dobre chęci Alekszandra II. D isiejszepi­
sma czasowe rosyjskie^, szeroko rozpowszechniają tę myśl, 
że Rosya raz otrząsnąć się powinna z pod wpływu cudzo­
ziemców, k tr a y  o wszystkich ważniejszych urzędów się

Vhleh d a i? -?  CIflgnił’ myŚI*C 0 80bie 8 nie 0 M 11
* p ^ sk a  orzvnnm-WXjywąk  Rosye do S°JU8ZU Mczerego 
0 7 i.* In ^ ’nnrhnS nasze spólne z jedngo wielkiego
P h S ć  P r ? w Zenie’ 8l8wi(> m«ztw o> wierność zzla- 
f» a  n«nH ° W * wspominają przymierze ich z Li­
twą narodem inno-plemiennym, a przecież późnićj bra- 
tnim prawie. Lecz przytem niech pamiętają w jaki spo­
sób i na jakiej podstawie i prawach rów ności to przy­
mierze zawarte było. Panslawizm w Rosyf ma dużo 
stronników i ci ojczyźnie swejćj krzepkiemu ciału słą-

czonćj bratnie z duchem Polski, wielką wróżą przy­
szłość.

W istocie błędem może przeszłego panowania było, 
że nigdy Królestwu rewolucyi z roku 1831 przeba­
czyć nie chciano, i traktowano mieszkańców jak 
podbitych niewolników, myśl tę skwapliwie pojęli głu- 
dzy dawnego systematu i z tąd te administracye nie­
szczęśliwe, którćj wady dziś jeszcze ciężą na kra­
ju . Od wykonawców woli monarszej zależy j^j speł­
nienie; nąjlepsze zamiary zle wykonane zgubnemi się 
sta ją , wykonawców zatem nam jeszcze potrzeba. Ma- 
chiawel powiedział: la premićre copjoncture qui se for­
me d’un prince se tire de ceux qui 1’entourent (o ta­
czający władzcę dąją o nim wyobrażenie). Wiemy że 
monarcha stara się otaczać ludźmi nowemi, wiernemi, 
zdolnemi, pełnemi nąjlepszych chęci, widzącemi że Ro­
sya ogromnie szybko posuwać się musi, aby wyna- 
g r  dzić te lata stagnacyi. U nas tylko wiele jeszcze po­
dobnych sług potrzeba, a znaleźliby się gdyby głos 
ogółu trafił do ucha monarchy. Jednym z takich jest 
hr. Andrzej Zamojski którego Polska cała z czcią wspo­
mina, mąż zdolny, nieugięty, prawy, pełen miłości dla 
krąju. Jemu zawdzięczamy żeglugę parową, starania o 
podniesienie rolnictwa krąjowego, niema instytucyi po- 
żytecznćj, którejby członkiem pan Andrzej nie był (tak  
go pospolicie wszyscy nazywają); niema myśli zbawien- 
nćj którejby on podnieść i rozwinąć nie starał się. Jako 
prezes komitetu Towarzystwa Kredytowego zęjmuje 
stanowisko urzędowe, ale powinienby najwyższe w kra­
ju  zająć godności, czyto na czele Komisyi Spraw W e­
wnętrznych, czy Skarbu, p. Andrzćj umiałby odpowie­
dzieć zaufaniu rządu i współobywateli. Zapowiadąją 
nam jedną nominacyę która ogólne zatwierdzenie by zy­
skała. Gubernator płocki jenerał Albertów za nadużycia 
różne ma dostać dymisyę, w jego miejsce ma być 
przeznaczony p. Seweryn Biernacki, zamożny obywatel 
w Kaliskiem i Lubelskiem, który w czasie oetatniego 
pobytu N. Pana zastępował chorego marszałka Jezier­
skiego, jest to jeden jeszcze z rzadkich dzisiaj u rzę­
dników obywateli; w czasie rewolucyi wybrany na ko­
misarza obwodu Piotrkowskiego, zachow ał i późnićj 
te obowiązki z zadowoleniem obywateli, zdolny, wy­
kształcony, prawy, umiał zjednać zaufanie nietylko ca- 
łćj licznćj rodziny (Małachowskich, Biernackich, Jezier­
skich) którćj wszystkie rozstrzyga spory, ale rządu i 
kraju. Jeszcze jednego wymienimy obywatela któryby 
ważne mógł przynieść usługi krąjowi, a  którego dotąd 
u nas dosyć ocenić nieumiano, chcę mówić o p. W a­
cławie Łuszczewskim, mężu p. Niny, a  ojcu Deotymy, 
sława żony i córki tak go przyćmiły, że niechciano 
wierzyć aby mąż ten posiadał istotnie tę naukę i zdol­
ności które przyjaciele w nim cenili. Minister Tymow­
ski dopiero nastręczył mu sposobność wykazania ich, 
wskutek jego przedstawienia wezwany został do Pe­
tersburga jako komisarz ze strony Królestwa Polskiego 
do narad nad zmianą taryfy celnej rosyjskićj. Raport 
jego tu nadesłany i komunikowany Radzie przemysło- 
wćj powszechne zyskał zadowolnienie. T a  rada prze­
mysłowa oraz członkowie jój specyalni od władz wy­
znaczeni, rozbierali już projekt nowćj zniżonćjj taryfy i 
z małemi zmianami odesłali go do Petersburga, cła są 
bardzo zniżone w duchu zupełnćj swobody handlowći, 
żelaio angielskie można będzie wprowadzać i to za 
małą opłatą, a krąjowe wytrzyma z nim konkurencyę. 
Kiedy bowiem szyny angielskie po trzeciem uderzeniu 
młota Pękają, krajowe 10 takich wytrzymują. Trzeba 
! ? krajową produkcyę, bo mamy i żelazo
1 a j  potrzebne i ludzi zdolnych, trzeba tylko u- 
mie , kierunek; dopóki górnictwo i koląje będą 
w aanunm'racyi rządowćj, dopóty żadnych korzyści 
uzynosic nie będą. Skarb sam siebie kradnie, bo np. 
kiedy szyny żelazne kosztują górnictwo pud rs. 2  kop. 
! • )  kolej płaci za nie tylko rs. 1 kop. 977 # , górni­
ctwo zatśm traci 1 9 %  na każdym pudzie. Kolej zno­
wu przewożąc darmo efekta rządowe i wojsko również 
traci. Na gwałt chcą zaprowadzać w tych wydziałach 
oszczędności rozpędzać urzędników, robotników, zamy­
kać zakłady, kiedy tu właśnie kapitaliatów potrzeba że­
by dźwignąć całą eksploatacyę, a komiteta od roku 
radzą o górnictwie i kolei nic nie uradziwszy.

W  tćj chwili dowiadujemy się, ale nie możemy za­
pewnić, że Epstein Józef i dom handlowy Milde z Ber­
lina wraz z kompanią szląską wzięli w dzierżawę na­
reszcie od rządu koiqj warszawsko-wiedeńską i budo­
wać mają dalsze jój odnogi i płacić będą 2 0 0 ,0 0 0  rs. 
rocznie. R*ąd gwarantuje kompanii 5 %  a zprzew yżki 
zysku dostanie jeszcze %  częśc. 1

Komitet do oczynszowania włościan także radzi: 
wprawdzie przyjęto zasadę, że oczynszowanie nie ma 
być przymusowe, lecz dobrowolne, i e uregulowanie sto • 
sunków między włościanami a  obywatelem, im samym 
ra8 byc pozostawione a w rasie kwesty! odwoływać 
się mogą do osobnych komitetów obywatelskich,. Proje­
ktują także utworzenie towarzystwa kredytowego wło- 
scians lego, banków rolniczych (o  tych ostatnich zą j- 
inujący dosyć był artykuł rolnika-literata F. S. Dmo- 
jhowskiego w jednćm z pism warszawskich). Obawiąją się 
eonak bardzo ukazu zwolniąjącego odrazu chłopów od 

panszesyzny i powinności; takie raptowną postanowią-
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nie przy ciemnocie naszego Indu, mogłoby dla właści­
cieli i włościan najzgubniejsze pociągnąć skutki, bo c 
niechcieliby żadnych czynszów płacić, ani robić za na­
jem i takie przesilenie skończyćby sig mogło nieszczę­
śliwie. W tych czasach będzie wprowadzone w wyko­
nanie przedsięwzigcie pp. Kurc i Brykczyńskiego, ci pa­
nowie wyjednali sobie w banku kredyt na 2,000,000 zip, 
na kupno bydła poprawnych ras, ale młodzieży; ma być 
ono kupowane zagranicę, a następnie obywatelom za 
umiarkowaną cenę oddawane, jaką w ciągu 2ch lat ra­
tami spłacać będą. Zasady do tćj pożyczki będą 
takie, jak przy udzielaniu zapomogi bankowej na ma­
chiny rolnicze to jest w stosunku 6 razy wziętego po­
datku ofiary.

Cóż wam powiedzieć jeszcze? o to, ie  księża wmła- 
wskiem i płockiera zachęcąją lud do wstrzemięźliwości 
i to z wielkiem powodzeniem, włościanie dają solenne 
przyrzeczenia wstrzymywania się od gorących napojów, 
należałoby to rozpowszechniać, bo żadne oczynszowa- 
nia. żadne instytucye u nas nie udadzą się dopóki 
chłopa gorzałką rozpajać będziemy. Wjednćj z waszych 
warszawskich korespondencyi donoszono wam o zna­
cznej liczbie i natręctwie żebraków ulicznych, niedawno 
na Krakowskiem Przedmieściu dwóch chłopaków że­
brzących posunęło do tego stopnia swoją śmiałość, że 
rałodśj pannie Kuszelew córce jenerała, gwałtem, wydar­
li z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi i suknię jćj po­
szarpali; ci dotąd przez policyę wyśledzeni nie zostali. 
W Tykocińskiem burmistrz miasteczka Sokoły podejrza­
ny o przechowywanie przestępców i o zabójstwo żyda 
spólnika swego w sfałszowaniu dokumentu, mocą któ­
rego zyskał 80,000 złp., w skutek rozkazu księcia 
Namiestnika i decyzyi władz sądowych wtrącony do 
więzienia. Senat Rządzący wyrokował obecnie w spra­
wie bardzo publiczność ząjmującćj, gdzie strony przy­
chodziły po spadek znakomity po skarbniku Murzyno- 
wskim, z 3ma różnemi testamentami, z tych pierwszy 
był urzędowy, drugi prywatny, a trzeci mistyczny, pier­
wszy trzecim został odwołany, ponieważ na trzecim 
w protokule zachowania go u rejenta 6ty świadek niepod- 
pisał sig, lecz podznaczył, oba więc testamenty unie­
ważnione zostały, a sprawdzenie 2go nakazane trybu­
nałowi; ponieważ jednak strona z nim przez lat 9 nie 
zgłaszała się, wielka jest wątpliwość co do jego au­
tentyczności.

Z Petersburga donoszą nam o strasznym wypadku. 
Plenipotent hr. Sz. odebrawszy od bankiera 15,000 rs. 
zgubił takowe na ulicy; pieniądze te znalazł biedny u- 
rzędnik idący za nim, lecz nieoddał ich tylko zauważał 
dom, do którego wszedł ów plenipotent, i od stróża 
dowiedział się jego nazwiska, a następnie sam wrócił 
do swego mieszkania, tu musiał pnejść ciężką walkę 
z zoną, ona bowiem chciała przywłaszczyć sobie te 
pieniądze jako zesłane z nieba na ich ratunek, lecz 
uczciwość męża przemogła. Naząjutrz urzędnik ów 
idzie z pieniędzmi do hr. Sz., lecz ten oddaje mu ich 
nazad, zmartwiony, źe ich zguba pozbawiła życia wier­
nego plenipotenta, który z rozpaczy życie sobie ode­
brał. Urzędnik miotany wewnętrznemi wyrzutami, ii 
pieniędzy niewrócił, przychodzi do domu i zastaje żonę 
powieszoną z desperacyi, że pieniędzy tych niezatrzy- 
mali przy sobie. Tym widokiem odurzony, odwieiuje 
trupa żony i tymże samym dusi się postronkiem, zo­
stawiając 15,000 rs. i troje sierot. —  Z urzędowych 
wiadomości donoszę wam, źe dyrektor główny w ko- 
misyi skarbu Łęski otrzymał urlop na pół roku i 3000 
ta. gratyflkacyi, a zastępcą jego mianowany Sumiński,
* prawem zasiadania w Radzie administracyjnej.—  Se­
nator Drzewiecki sprawujący obowiązki prezesa herol- 
dyi» został zatwierdzony na tym urzędzie. — Żałuje­
my. że senator Drzewiecki niepozostał w senacie gdzie 
jego wysokie światło, prawość i zdolności, bardzo go 
pożądanym czyniły, heroldya dzisiaj jest tylko niepo­
trzebną synekurą, kiedy prawie wszystka szlachta i nie 
sziac ta nielicząc żydów i potomków fabrykantów oie- 
S n  typowaną, czynności te mógłby

ogranicza się do refleksyj nad pobytem księcia Napo­
leona i nad czynnościami sejmu. W pierwszym wzglę­
dzie ucieszyła się publiczność surową reprymendą, któ­
rą przez rządowy organ Korespondenoyą Pruską  o- 
trzymała Kreuzzeitung  za patryotyczne uwagi swoje 
nad pobytem księcia Napoleona w Berlinie i polityką 
Cesarza Francuzów. Stronnictwu krzyżowemu wszy­
stkie te grzeczności świadczone księciu Napoleonowi 
przez dwór i publiczność były solą w oku. Usposo­
bienie jego mało się różni od tego, które mieli ludzie 
kierujący polityką pruską przed katastrofą 1806 r.

W  drugim względzie, to jest, co do czynności skoń­
czonego sejmu, publiczność z zadowoleniem pogląda na 
postępowanie Izby panów, która mimo pochodzenia i 
składu swego, mimo otaczających ją  trudności i prze­
ważnych wpływów, umiała zachować do końca nieza­
chwianą udzielność zdania swego, i zdobyć sobie nie­
zawisłość, przynależną każdemu z trzech organów pra­
wodawstwa krajowego. Izba stała się popularną, nie 
dążąc do tego. Oddają słuszność postępowaniu jej or­
gana prasy wszystkich odcieni. Moralne stanowisko, 
które zajęła, może być bardzo zbawiennóm dla utwier­
dzenia i ustalenia się konstytucyjnego porządku w Pru- 
siech.

Spodziewają się tu , że sprawa neufchatelska skoń 
czy się w ciągu przyszłego tygodnie. Prusy mają nie- 
nalegać dlużćj na przyjęcie ostatnich swoich żądań, i 
czynią z nich ofiarę dla dobra pokoju powszechnego. Ró­
wnie i spór niemiecko-duński ma się ku spokojnemu 
załatwieniu. Telegraficznie donoszą z Kopenhagi, że 
zrekon8tytuownne tymczasowo ministeryum zawiadomiło 
gabinety austryecki i pruski o chęci swój zadośćuczy­
nienia ich żądaniu. Stać się to ma w sposób o któ­
rym dawnom już był napomknął wedle krążących tu 
wiadomości, to jest udzielnem ułożeniem się rządu duń­
skiego z stanami księstw holsztyńskiego i lauenburskie- 
go tak do ich prowincyonalnych praw i przywilejów, 
jako j  co do kwestyi dóbr narodowych. Dania uniknąć 
chce przez to wmięszania się do sprawy Bundestagu 
niemieckiego, któremu, gdy rzecz będzie załatwiona, 
pozostanie tylko, jak w sprawie luksemburskiój nieda­
wno temu, rozpoznanie zapadłćj ugody, przedstawionej 
przez posła duńskiego w Bundestagu, i zatwierdzenie 
ej uchwałą swoją. Rzecz długo się zapevnia przecią­

gnie, przynajmniej zasada załatwienia, będzie przyzna­
na, i niebezpieczeństwo groźniejszego konfliktu usunię­
te. Pozostaną kwestye neapolitańska i multańsko- wo- 
óska, które jeszcze dyplomacyą i prasę przez dłuższy 
czas mocno zajmować będą. Gdy się i te załatwią, 
iuropa, tak mówią głosy rządowe, kosztować będzie 

długiego i stałego pokoju, mogąc cały czas swój 
wszystkie moralne i materyalne siły poświacie we 
wnętrznym pracom i ulepszeniom. Szczęśliwa ludzkość!

^Iir nr^vhvi * kilku urzędników złożony załatwić, 
nn  y cifliar dla skarbu , który już dwom 

hw oldyi Walewskiój i Potockiśj 
Pe l  durektor* eP a ’ a wydziałowi sprawiedliwości

i w  L S P'*ci: dwóm " d0™m Sobolew­skiej i Wyczechowiki^j, emerytom lir Kosseckiemu i

^rTSw tTesz’c z e ^ ^ ^ -  obecnie hr' Skar’bek, a mówię jeszcze, że wdowa do kasz te lan ie  W ni 
nickim zarządzającym komisyą sprawiedliwości, a na­
wet ministrze rewolucyjnym, „  przyczyną, , J ia B 'Z  
tora Zaborowskiego, ma takąż otrzymać pensve Z lźhv 
obrachunkowej idą trzy emerytury dla pani ffleUńskffi 
Grabowskich dożywotnie, tj. pani Kretkowskići i Pminr 
oraz Wiorogórskich. Wdowom biednych urzędników 
rzadko przyznają wsparcie, jeśli mężowie ich niemieli 
lat wysłużonych, ale senatorowym wszystko ujdzie.

Berlin 16 maja.
•j* Po odjeździe księcia Napoleona nastąpiła pewna 

cisza w publicznóm życiu stolicy, powiększona równo- 
czesnóm zamknięciem sejmu i rozjechaniem się więk- 
szój części członków familii królewskiej i bawiących 
obcych gośei w różne strony. Król przebywa w Pocz­
damie, skąd dziś wyjechał do hrabstwa Teklemburga, 
które 150 lat temu do Prus się dostało, i pamiątka tego 
będzie jutro ternie uroczyście obchodizona. W przy- 
8z,y poniedziałek król uda się do Szczecina, gdsie dnia 
następnego otwartą będzie wystawa zwierząt i przemy­
słu prowincyonalnego. Towarzyszyć będrie królowi 
Książę Pruski, odbywający obecnie przegląd wojska 
w prowmcyi saskiej. Książę dostał temi dniami od Ce- 
j #-Z* o„r“"COzów wielki krzyż legii honorowej. Na 
m m  k! m‘ P^yjćł król zaproszenie cd W. księcia 
Meklenbur ko-schwerińskiego, który w dniu tym prze 
prowadza się o nowo wybudowanego pałacu w Schwe 
rime, uważanego ze cacko architektoniczne. Król zabs- 
wic tam ma az do Zielonych świątek. Berlin sam so­
bie zostawiony używa wiosennych przechadzek w Thier- 
garten, który w tej chwili jest czarującym. Polityka

P a r y ż  13 maja. 
Doktor Kern chodzi trochę zmieszany na wid o t 

trudności, w jakie wplątał się rząd szwąjcarski przed- 
wczesnem ogłoszeniem mezzo termine. Dziś miała przy­
być do Paryża nota rządu szwajcarskiego, tłumacząca 
popełnioną niedyskrecyę. Panuje przekonanie, że Cesarz 
załatwi tę ostatnią trudność, chociaż ona obraziła rząt 
pruski. Książę Napoleon, który zawsze stał jawnie po 
stronie Szwajcary i, przyczyni się zapewnie w Berlinie 
do zakończenia tćj rzeczy. Wyjazd księcia Napoleona 
miał kilkorodne przyczyny: sprawę neufchatelską, mał­
żeństwo itd. Paiyż żeni księcia z czterema księżniczka­
mi: z księżniczką Radziwiłłówną, z księżniczką Hohen 
znlłern-Sigmaringeo, z księżniczką Pruską i z księżni­
czką bawarską. Monitor donosząc o wyjeździe księcia 
Napoleona, nie zaniechał dodać, że w Berlinie Król pru 
ski zrobił księciu pierwszą wizytę. Dobre a nawet po 
jularne przyjęcie księcia Napoleona świadczy o zna­
czeniu dzisiejszej Francyi w Europie.

Dwór bawi W. księcia w Fontainebleau. Znąjduje się 
tam około 300 gości, między któremi trzecia część 
składa się z Rosyan. Dwór poluje, tańczy i robi spa­
cery po lesie. Fety rozpoczęły się  wprowadzeniem
30łu psów wchodzących w zawód myśliwski. W. ksią 
śę powróci do Paryża jutro z samemi Rosyanami, zo 
stawiąjąc w Fontainebleau Cesarstwo, którzy z kolei be> 
dą fetować króla Bawarskiego. W. książę wydaje dużo 
pieniędzy. Na kupno artykułów przemysłu francuskiego 
dał jednemu z swych adjutantów 800,000 fr., zosta­
wiając mu zupełną wolność w kupnie. Utrzymuje się 
pogłoska, że Cesarzowa traktowała zimno W. księcia 
źe to zimno przybrało niemal barwę polityczną. Cesa 
rzowa, regentka in  spe, ma być za przymierzem an 
gielskiem i za pokojem. Ma więcćj sympatyzować z hra­
bią de Persigny niż z hrabią de Morny. Cesarz mia 
być z początku na ostrożnśj stopie z W. księciem, ale 
póżnićj był z nim bardzo dobrze. Na zaonegdajszym 
balu w Tuilleriach, W. książę rozmawiał z baronem 
Hubner.

Dzisiejsze i pewne wiadomości utwierdzają mnie 
w przekonaniu, że Anglia nie zaprosiła do siebie W. 
zfa °Lr kiedy on Prayby* do Paryża, i źe podanie Po- 
żvczvł !£k-u zaPrzeczyf, było nieprawdziwe. Cesarz sam 
ksiaże 2 ® ’ *by w - książę udał się do Anglii. W. 
i miał oznaS?w iedzieć, źe pojedzie jak go zaproszą
Anglia przysłał! Wflrunki» 1,8 mocy których pojedzie.

-  — *
Aleksander Przybędzie* dnfpymuj<i 1 uP°rem’ że Cesarł

nakłaniając Francyę do siebie, m# prnpoJ ować W° , E
wielkie projekta  Napoleon m ci trzym a w Lor
dynie ambasadora, będącego za Przymierzem aneielskiem 
Dwulicowa polityka jest widoczna. Wielu kusi sie o od- 
gadnienie le fin mot, jak mówią Francuzi, albo the 
English o f  the thing, jak mówią Anglicy. Kuszenie 
jest próżne, bo przedwczesne. Francya nie chce w tćj 
chwili wojny. Chce tylko przeprowadzić w swoim du­

chu sprawę jedności Mołdo - Wołoskićj, która pomimo-Włoch jeżdżą teraz do Algierii. Swoboda i polowania 
gorliwości leN ord , nie jest sprawą rosyjską. * algierskie wielu do Afryki przyciągają.

Orleaniśoi pragnący przymierza francusko-rosyjsk iego j Pan Legyot szef statystyki jeneralnęj Francyi odpo- 
dla tego, że się spodziewają dynastycznej dywrrsyi ze * wiedział w Revue Contemporaine na artykuł pana 
strony Anglii, zapewniają, że crcyksiążą Maksymilian j Leona Lavergne o zmniejszeniu się ludności francuzkiej. 
mający się otenić z księżniczką belgijską, ma udać się j Odpowiedź wykazuje, ie  jeżeli w ostatnich pięciu la­
do Anglii i zaprosić na wesele królowę Maryę Amelią, jtach ludność się nie wiele powiększyła we Francyi, to 
wdowę po L. Filipie. — P. Adolf Barrot, pełnomocnik i pochodziło z powodów nadzwyczajnych. Czekajmy na- 
irancuski w Brukselii, przybył do Paryża. I stępnej statystyki. Bardzo tu są czytane artykuły pana

Niewiadoma jest dotąd prawdziwa przyczyna wstrzy- Baudens 0 służbie lekarskiój podczas wojny krymskięj, 
mania ekspedycyi francuskiój do Chin. Anglicy wiążą ją  j wykazujące lepszość zdrowia Anglików i przyczyny tćj 
że sprawą mołdo-wołoską, przy której Cesarz ma ob-llepszości.
stawać więcęj niż kiedy. Cesarz nie opuszcza łatwo j Kolega poznański uradował nas wielce donosząc, źe 
swych planów, które wytłumaczyła la Presse, mówiąc j kiedy majątki nasze upadają tak w Poznaniu jak na
0 trzech zaporach. Zmieni on swe plany chyba wten-1 Ukrainie i Wołyniu, nasi włościanie zakupują nad No- 
czas, kiedy dwa mocarstwa nie dadzą mu ich przepro-i tecią ziemie po kolonistach Fryderyka II. Wyzwolony 
wadzić. Anglia doznaje małych ciosów na różnych pun-jz pod pańszczyzny i propinacyi, obdarzony w szkółki 
ktach: stambulski bank Wilkinsa upadł; sprawa chiń-1 włościanin pokazuje się dzielnym wszędzie. Jaką dziel- 
ska bierze większe rozmiary; sprawa perska zostąjelność pracy nie pokazał on we Francyi? W jakich wy- 
w zawieszeniu; jenerał Stalker i kommodor Etheridge,|mownych wyrazach mówili o nim Rochefoucauld, Miche- 
odebrab sobie życie; na przylądku Dobrej Nadziei. Ka-flet, de Bonnechose, Leon de Lavergne i inni. W przed- 
fry zabierają się do powstania itd. Anglicy zawsze ufni j ostatniej Revue des deum Mondes p. Leon de Lavergne 
w swą gwiazdę, nie lękąją się tego wszystkiego. Szach j twierdzi, że we Francyi wszystkie niedorzeczności 
perski ma się domagać tylko dwóch małych zmian, a j  narodowa reparowali zawsze włościanie. Trzeba tylko 
raczej dodatkow w traktacie zawartym przez Fruk-faby włościanie przyszli wszędzie do takiej namiętności 
chana. j pracy i własności jak we Francyi. Kołysana na różne

Kroi bawarski przybędzie do Fontainebleau pojutrze, jstrony, niepewna swych losów, Francya opiera dziś
Przyjmą go w Lyonie jenerał de Beville i hrabiowie I całą swą przyszłość na pracy, na wzmaganiu się wło- 
Tascher de la Pagerie i de Riancourt, szambelanowie. I ścian i mieszczan. Co p. Leon de Lavergne powiedział o 

W Fontainebleau przyjmie go przy drodze żelaznśj, j włościanach, to pen Taine powiedział w D ibatach  o 
w nieobecności księcia Napoleona, jeden z wielkich dy- j średnim stanie miejskim. Stan średni czy wiejski czy 
gnitarzy dworu. Cesarz przyjmie go w pałacu u spodu J miejski to arka, to kotwica, to siła tak Francyi jak 
schodów. Król bawarski przybędzie z Cesarstwem do j Anglii. Siły narodu me tworzy żadna teorya, żadna do- 
Paryża d. 20. Dnia 25 będzie dany dla niego bal w ra-jkryna czy to demokratyczna czy arystokratyc.na, lecz 
tuszu. Na końcu miesiąca Cesarstwo przeniosą się do j praca włościan i mieszczan i poszanowanie tćj pracy 
St. Cloud. Mówią, że z powodu odbieranych wizyt i I dwoistej. Pisanie o tem nie jest może w niektórych 
wizyt spodziewanych, roboty około przebudowania nad-1 krajach rzeczą modną, lub dystyngowaną... ale jest rze- 
sekwańskiego skrzydła Tuilleriów, nie rozpoczną się lezą poważną i jedynie pewną i na nićj opierają światli 
tego roku. I Francuzi przyszłość a nawet ocalenie Francyi. Jak kró-

W  sierpniu odbędą się różne uroczystości. Dnia 14 J Iowa Elżbieta napędzała szlachtę angielską do zatru- 
będą rozdane nagrody artystom za wystawiane obrazy I dnień wiejskich, tak p. Leon de Lavergne napędza szla-
1 prace około Luwru. Minister Fould zagai posiedzenie j chtę francuzką do poważnego życia i do wspierania 
odczytaniem raportu o Luwrze i stanie Francyi pod J wszystkiemi siłami dobrego usposobienia włościan. Wło- 
względem artystowskim. Nikną rusztowania nowego Lu-1 ścianin polski ma już niektóre przymioty włościan fran- 
wru. Gmach pięknie się odkrywa. Front jego ozdobiony jcuzkich; ma on uczucie rodziny, nie lubi się przenosić 
jest popiersiem Napoleona I, uwieńczonego situkam i.ja tem mniej opuszczać kraj, ma n erf  francuzki; 
Około ratusza nowe domy z trudnością się budują, bo j do innych przymiotów przyjdzie on z czasem, przy po- 
są zbyt okazałe na tę stronę miasta, zamieszkałą do-j mocy i zachętach cywilizscyi. Pan Leon de La- 
tąd przez klasę roboczą. Natomiast prowadzenie bul- J vergne, widząc cnoty i dobrodziejstwa włościan francuz- 
waru sebastopolskiego, idzie z pośpiechem. j kich, nazwał ich prawdziwą szlachtą francuzką.

I P s s r y *  13 maja. I K r a k ó w  18go maja. Na rzecz pogorzelców By- 
lzba odbywa co dzień publiczne posiedzenia. Powin- J czyny w powiecie Jaworznickim obwodu krakow ikie- 

na się ona rozejść dnia 16go, ale nawał roboty zmusi jgo  wpłynęły oprócz już ogłoszonój kwoty 20 złr. 
rząd do przedłużenia jej do d. 25. Opozycya pokazuje j 19 kr., z Magistratu krakowskiego 12 złr. 6 kr., 
się trochę w komisyach; na publicznych posiedzeniach j z urzędu powiatowego w Krzeszowicach 22 złr. 16 
niknie zupełnie. Prawa są uchwalone jednomyślnością, j kr., w Chrzanowie 31 z łr. 1 kr., razem  85 z łr. 42 
Bankierowie nie są kontenci z projektu do prawa o po- i kr., za klóre to dary Prezydyum rządu krajowego 
więk8*enie kapitału banku, bo jest korzystnym dla rzą-j składa podziękowanie.
du i prywatnych. Projekt do prawa dając bankowi pra-1 C. k. minister sprawiedliwości zamianował ofieya- 
wo pobierania komisyi, rozszerzy jego czynności, a d a - j ła s ą d u  krajowego we Lwowie Jana Sternberg Sto­
jąc mu prawo robienia raportów, przyczyni się do po-jjałowskiego, ingrosistą tabuli krajowój galicyjikićj.
Iep8zen?a kursu giełdy. Giełda spada jeszcze. Bankj ----------------
przeznaczył 7 milionów na zakupienie zboża w Mar-J L w ó w  17go maja. Uchwałą c. k. finansowćj dy- 
sylii i jedwabiu w Lyonie. Zakupienie zboża przesadza Jrekcyi krajowój we Lwowie, mianowani zostali przy 
podniesienie się cen. Czujność rządowa jest zawsze I nowój organizacyi głównój kasy krajowój: 
wielka. Chodzi pogłoska, że za wolność negocyowania I I. Oficyalami kasowemi z roczną płacą 700 złr., 
akcyj dróg rosyjskich na giełdzie paryskićj, Rosya jest Iw  charakterze stałym: dotychczasowi ofieyałowie An- 
gotowa urządzić za 100 milionów renty francuskiój. I toni Pruski, Ernest Jungmann i Jakub Lederer, po- 
Pogłoska jest zbyt szczególnego rodzaju, aby w nią m o-lborca podatkowy Franciszek Reck i kontroler urzą- 
żna uwierzyć. Idu podatkowego Fryderyk KIoss, następnie w chara-

0  wyborach nic nie mówią. Duch Ipartyi daje się lk terze  prowizorycznym, poborca podatkowy Antoni 
tylko spostrzegać w propagandzie protestanckiej, pro-|Pisuliński, tudzież kontrolorowie urzędu podatkowe-
wadzonćj w Paryżu, Alzacyi i Langwedocyi. Prefekt Igo  Antoni Durski i Antoni Gromn cki.
miejscowy zakazał polemiki protestanckiój dziennikowi I II- Oficyalami kasowemi z roczną płacą 600 złr., 
Alsacine, wychodzącemu w Strasburgu. Wiecie z U n i-1 w charakterze stałym : dotychczasowi ofieyałowie Teo- 
vera  jaki hałas zrobiło w świecie duchownym założę-liii Gelb, Stefan Milski, Józef Skiba i Edward Cka- 
nia wielkiego a protestanckiego kolegium na przedmie-1ranzs, następnie w charakterze prowizorycznym: o - 
ściu Śgo Marcina. Podobne kolegium ma być założone Ificyalowie Dominik Majer, Karol Kisielewski, Leo­
na przedmieściu St. Marceau. Siecle wystawił jako no-1 pold Strutyński, tudzież ofieyał urzędu podatkowego 
wość auto-da-fó , które zrobiono w Grasse z książek I  Wilhelm Stein.
Wolteryańskich za przewodem księdza Archange, ale I  III. Asystentami z roczną płacą 500 złr. w chara- 
toż samo zrobiono przed r. 1830 w Avignon, za przy-1 klerze stałym, dotychczasowi ofieyałowie prowizory- 
wodem księdza Guyon. * Iczn i: August Wnorowski i Ignacy Kuhn, tudzież a -

Umarł Aleksander Thomas, emigrant francuzki, da-lsystent urzędowy Antoni Trześniowski, następnie 
wny profesor i redaktor D ibatów. Miał on zaledwie I w charakterze prowizorycznym asystent urzędowy 
lat 40. Był to człowiek zdolny, sumienny i namiętny |  Ludwik Bratro.
orleanista. I IV. Asystentami z roczną płacą 450 złr. w ch a -

La Patrie uderzyła na dzieło pana de Hauranne ilrak te rze  stałym, prowizoryczni ofieyałowie: Michał 
zarzuciła rządowi parlamentarskiemu rok 1848, to jestlB alko i Erazm Z Wierzchowski, asystent urzędowy 
nie spostrzeżenie, że wnętrze Francyi było toczone przez |  Burdon, następnie w charakterze prowizorycznym a -  
socyalizm. Isystent urzędowy Ignacy Stebmcki i asystent urzę-

Paryż straci ogród zimowy. Pereiro kupił go za Idu podatkowego Jan Papius.
4,600,000 fr. Strata nie będrie wielką, bo ogród z i-1 V. Asystentami z roczną p ła c ą  400 r . ,  urzędowi 
mowy mało był uczęszczany. Zapewne Pereire wysta-1 asystenci Jgnacy Mięsowski, Jan Fox, Piotr Gabrisi, 
wi na jego miejscu kamienicę. Pola eliząjskie zmieniają I Adolf W is ło c k i  i Andrzej Czartoryski, a mianowicie 
się coraz bardzićj na zwyczajną ulicę. I pierwszy w  charakterze stałym, d ru d z y  w charakte-

Alfred de Musset zostawił dwie sztuki, które napisał Irze  p ro w iz o ry c z n y m ,
na rozkaz Cesarzowej: Une matinće d,'augustę i I’Ane i
et le ruisseau. |  W ie d e ń  l7go  maja. Wiadomości z Budy odbie-

Panna Rachel wróci w tym miesiącu do Paryża, a le lrane kolejno brzmią: 
zapowiada, że w teatrze nie wystąpi. I 14go. Zdrowie księżniczki Gizeli o tyle się w tój

Towarzystwo autorów dramatycznych wybrało tego I chwili polepszyło w sposób zaspakajający, że w cią—
roku na sw ego prezesa Rossiniego. Pobyt w Paryżu Igu dnia wczorajszego nie było więcój napadów......
ożywia tego maestro. Baerze się on do pisania i k o m - 1 Księżniczka zaś Zofia cierpiąc na gorączkę kil— 
ponuje rondo dla pana Vivier, który jest zarazem t r ę - 1 ka dni spędzić będzie musiała w łóżku, 
baczem, skrzypkiem! pianistą, śpiewakiem itd. Vivier I logo. J. C. K. Ap. Mość raczył dzisiaj zwiedzać 
ma dziwny talent, ale talent niezaprzeczony. 1 różne zakłady wojskowe. Z województwa serbskie-

Eugeniusz Girnud zrobił portret p a s t e l o w y  h r a b i n y  de I go przybyła pod przewodem gubernatora fmp. hr. 
Castiglione. Dotąd me sprzedają się portrety tćj pięknej I Cnronmi liczna deputacya, która zamierzała była 
)ani' „  . . 1  noPrz®dnio złożyć hołdy swoje N. Państwu w Sze-

Dnia 23 odnądzie się w la Marche steeple chase mif-lgedynie. Księżniczka Gizela ma się lepiój i zębienie 
dzy oficerami francuzkiemi a aogielskiemi. j odbywa się w należytym biegu. Natomiast księżnicz-

Wycieczki do Algieru zaczynają wchodzić w modę.łka Zofia z powodu gorączki zębowój od trzech dni 
Niektóre rodziny, które dawnićj jeździły na zimę do łjest w łóżku.



CZAS z Wtorku 19 Maja

Pesth-Ofner Ztg pisze z powodu zwłoki w podró­
ży cesarskiej, że bynajmniej Cesarz Jmci nie pra 
gnie, aby przygotowania do przyjęcia N. Państwa 
wskutku tej zwłoki spełzło na niczem, na nowo by­
ły  zarządzone i aby tym sposobem gminy lub mie­
szkańcy wystawieni być mieli na większe koszta; 
N. Panu bowiem nie idzie o wystawność, jako raczój
0 oznaki prawdziwej miłości i przywiązania. 

Depesza z dnia wczorajszego z Budy donosi:
N. Pan poświęcał czas przedpołudniowy wyłącznie

sprawom publicznym. Dwóch wysłanników księcia 
serbskiego, tudzież pasza belgradzki jako wysłannik 
sułtana przyjmowani dziś byli przez Ich Ces. Moście
1 zaproszeni do wielkiego stołu u dw oru, jak nie­
mniej większa część członków deputacyi, która przy 
była z województwa serbskiego i z Banatu dla zło' 
żenią hołdu N. Państwu. Arcyksiężniczka Gizela przy­
chodzi do zdrowia, a arcyksiężniczka Zofia ma się 
nieco lepićj.

N. Pan postanowieniem swojem z dnia 9go b. m. 
raczył podarować instytutowi emerytalnemu węgier­
skiemu w Budzie resztujące 2000 złr. pożyczki u - 
dzielonój mu ze skarbu publicznego w r. 1850.

Z powodu zmiany podróży N. Państwa przez dłuż­
szy pobyt w Peszcie wynikłćj, ułożony jest nastę­
pujący dalszy jćj program:

Po dzień 22 maja pobyt w Budzie i Peszcie 
23go podróż do Jassbereny — 24go po wysłucha­
niu mszy św., wyjazd do Szegedyriu, krótki pobyt 
w Keczkemecie, Nagy-Kórós i Telegyhaza — 25go 
i  Szegrdynu do Gyula — 26go oglądanie robót o -  
koło sprostowania rreki Kiereszu, późniój odjazd 
do W. Warażdynu gdzie do 28go rano Najjaśniej­
si Państwo zabawią — 28go podróż do Debre 
czynu —  29go do Tokaju i Tarczalu - -  30go z Tar 
ozalu do Tokaju, a potem parowcem do Szolnoka 
stamtąd koleją do Budy-Pesztu —  od 3 igo  maja do 
12go czerwca pobyt w stolicy, wśród którego l ig o  
obchód Bożego Ciała —  13go do Stohlweissenbur- 
ga — 14go po mszy św. przez Zircz do W eszpri- 
ma — 15go po mszy św. do Kesstely — 16go do 
Kórmend z krótkim pobytem w Z. Egersseg —  17go 
do Oedenburga i W iednia, zatrzymawszy się nieco 
w Steinamanger — 18go N. Pan będzie na obcho­
dzie 100-letniój rocznicy obchodu orderu Maryi Te­
resy i zabawiwszy się dni kilka, wyjedzie napowrót 
22go do Oedenburga, gdzie do 25go rano zatrzyma 
się — 25go do E senstadt —  26go do Preszburga 
aż do 29go rano — 29go po mszy św. koleją do 
Szobb, obiad w Ipolysag, wieczór do B. Gyarmath— 
30go do R. Szombath —  Igo  lip< a do Rożnowa — 
2go do Lewoczy —  3go do Preszowa —  4go do 
Koszyc, gdzie pobyt aż do 7go i odwiedzenie Jas­
so —  7go do Miskolcza — 8go przez Sajo S. Peter 
do Erlau —  ̂9go do Budy —  iOgo powrót koleją 
do W iednia.’ Co do wycieczek do Gran i Waitzen, 
N. Pan sam czas onych oznaczy.

N. Pan wystosował do panującego księcia Alojze­
go Liechtensteina jako prezesa Towarzystwa gospo­
darczego Niźszój Austryi, następujące własnoręczne 
pismo:

„Kochany książę Lichtenstein!
„Towarzystwo gospodarcze w Mojem Arcyksię-

dzy, a zarazem aby się znajdować przy poświęceniu j konaniu podziwialiśmy szczególniej obok siły, bezprzykła-
tej  ̂ od lat 16 budowanój a niedawno skończonój I dną czystość tonów i matematyczną prawie ich pewność,
twierdzy, uzupełniającój linią obronną nadwiślańską.
Obrządek poświęcenia tój twierdzy odbył się 10 
maja. Obrządek ten tak opisuje artykuł zamieszczony 
w dziennikach warszawskich:

„O godzinie lOój z rana, rozpoczęło się w miej­
scowej cerkwi prawosławnój nabożeństwo, po ukoń­
czeniu którego JCWysokość poprzedzony przez du­
chowieństwo z Krzyżem ś. udał się do ołtarza urzą­
dzonego na wale piątego bastionu, gdzie odprawio­
ne zostały modły i poświęcono chorągiew. O godzi­
nie 11% , za danym przez JCWysokość znakiem, 
chorągiew podniesiono; wojsko uszykowane na wale 
prezentowało broń przy okrzykach „Ura“; z dział 
twierdzy dano trzykrotne salwy; poczem rozpoczęła 
się procesya z Krzyżem ś. i wojsko jak również w ał 
wodą święconą pokropione zostały. Po powrocie pro- 
cesyi do cerkwi, JCWysokość raczył udać się do u - 
szykowanych na placu wewnątrz twierdzy wojsk, 
które defilowały marszem ceremonialnym.*

Podaliśmy przed pół rokiem wiadrmość o przy­
byciu do W arszawy jlnego konsula francuskiego Se­
gura Dupeyron; teraz dopiero czytamv w Gazecie 
Rzgdowej: „Cesarz rozkazał uznawać Piotra Segura 
Dupeyron, konsulem jeneralnym francuskim w W ar­
szawie."

Taż gazeta podaje: .Cesarz w skutku przedstawie­
nia księcia Namiestnika Królestwa, dozwolić raczył 
wychodźcom polskim: Napoleonowi Płoszczyńskiemu,
Sewerynowi i Stanisławowi Czerwińskim, Seweryno­
wi Cybulskiemu, Józefowi Gawrońskiemu i Nikode­
mowi Noringowi, z których trzej pierwsi przebywa­
ją  w Anglii, czwarty na wyspie Cyprze, piąty w Bel­
gii, szósty zaś w Prusach, powrócić do Królestwa 
Polskiego, na zasadach najwyższego Ukazu z d. 15 
(27) maja 1856 r .“

W  f  o c it y.
Monitore Toscano donosi z Pizy IOgo:
W pierwszych dniach kwietnia dowiedziała się po- 

licya, że w porcie genueńskim . ajęto za wysoką ce­
nę dwa statki, których miano użyć w celach tajem­
nych na brzegach Niższych Włoch. Dnia 25 kwie­
tnia statki te naładowane wielkiemi skrzyniami wy­
szły na morze. Dnia 27go ukazał się w pobliżu Me­
lona statek, który natychmiast odwiedziło dwóch 
Liwomeńczyków podejrzanych politycznie; statek nie 
przybił jednakże do brzegu, lecz się oddalił w kie­
runku na zachód. Następnie wywiedziano s ię , że 
w nocy Igo  maja między Gombo i Migliarino wydo 
byto na ląd wiele skrzyń i natychmiast posłano je  
na wozach do Pizy. W nocy 9go maja udało sin 
delegacyi pizańskiej dostać 5 z owych skrzyń w któ­
rych się znajdowało 95 sztuk broni palnój. Osoby 
podejrzaue o wysadzanie skrzyń tycn na ląd; zosta- 
stały aresztowane i właściwe śledztwo rozpoczęto.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Krabów 18go m*ja. Dowiadujemy aię właśnie, ii 

na powszechne iądanie bracia Wieniawscy dadzą we wto­
rek wieczór w teatrze polskim trzeci, pożegnalny koncert.

„ ---------- . . . .  „  , „ ,  |  —  We czwartek skończył się proces w Wiedniu przeciw
Stwie Niższćj Austryi od założenia swego niezmor-1 malarzowi akademickiemu Józefowi A. kustoszowi galeryi 
dowanie i ze skutkiem wspomagało interesa gospo-j obrazów księcia Esterhazego, który z tój galeryi sprze

.i MAlnmAMAiA / i n  o t i a w  nrflif n f l i l r i a m i  B r A o I r n m i  J . —a ł  a nwa ww • _____* f  ł  • . .darczo z gotowością do ofiar wszystkiemi środkami, 
jakie miało pod ręką. W chwili kiedy towarzystwo 
to obchodzi 50-letnią rocznicę pełną znaczenia bytu 
swego z wystawą rolniczą i leśniczą obejmującą całe 
Cesarstwo, przyjemnie Mi jest wyrazić Ci Książę jako 
prezesowi Towarzystwa szczególne uznanie tój po- 
myślnój działalności.*

Buda 14go maja 1857 r.
Franciszek Józef.

JCKMość oświadczyć również po lecił w piśmie 
swojem do Ministra spraw wewnętrznych swoje za­
dowolenie księciu Janowi Adolfowi Schwarzenberg 
i radcy rządowemu bar. Edwardowi Hohenbruck jako 
przełożonym komitetów wystawy; a kilku innym o- 
sobom, które się odznaczyły na tój wystawie nadać 
ordery.

JCKMość raozył klasztor żeński ś. Elżbiety w Bu­
dzie uwolnić od uiszczenia zaległego podatku do­
chodowego od r. 1850 do 1856 włącznie.

JCKMość nodał godność szao.belaósbą radcy dwo­
ru i prezydentowi wyższego sądu urbaryalnego w Oe- 
denburgu bar. Antoniemu Babarczy i podpułkowni­
kowi, pierwszemu wachmistrzowi gwardyi łuczników
bar. Emerykowi Babarczy.

—- Do Gaz. Augsburgskiśj donosząą z Medyola- 
nu, że pierwotny zamiar podróży J- C. W. Arcyks. 
Ferdynanda Maksymiliana do Brukseli nie odbędzie 
się jak pierwój ułożono lądem, lecz morzem i to 
w następny sposób: arcyksiężę z małym pocztem 
opuści Medyolan Igo  czerwca i uda się przez Flo- 
rencyą do Livorno, gdzie wsiądzie na parową fre­
gatę austryacką, wstąpi po drodze do Lizbony dla 
odwiedzenia tamecznego dworu i owdowiałój Cesa- 
rzowój brazylijskiój, poczem uda się do Anglii, aby 
odwiedzić królową i księcia Alberta jako krewnych 
swojój narzeczonój. Z Anglii przybędzie dopiero do 
Brukselli, ale krótko tam zabawi i wróci do Wie­
dnia, a dopiero w lipcu w towarzystwie całego dwo­
ru swego powtórnie pojedzie do Brukselli na obrząd 
ślubny. Gazeta Tryestska  mówi, i a na uroczystości 
poślubne, które z wielką wspaniałością odbędą się 
w Medyolanie, zjadą się Cesarstwo Imci i cała ro­
dzina cesarska, król Leopold ojciec panny młodój 
i babka jej królowa Amelia wdowa po królu Lu­
dwiku Filipie.

Królestwo Polskie.
Wielki ks. Mikołaj zwiedziwszy Modlin, pojechał 

do Iwangorodu (Demblina) również w charakterze 
jenerał-inspektora iniynieryi dla zwiedzenia tój tw ier-

dawal obrazy i rzadkie ryciny. Jeden z handlarzy obra­
zów w Wiedniu poznał na licytacyi rycin w Paryżu pe­
wną rycinę Rcmbrandta niezmiernćj rzadkości, którą sprze 
dano tam za 4000 złr., a o którój wiedział, iż się znaj­
duje w tekach zbioru księcia Esterhazego. Za powrotem 
więc dał o tem znać sekretarzowi księcia, i tym spo­
sobem odkryto braki w zbiorach. Strata jaką poniosła 
galerya pomieniona, nie da się należycie oceni*, sądowne 
bowiem oszacowanie tych tylko dzieł sztuki, które noto 
ryjnie przez A. sprzedane zostały (braki zaś o wiele są 
znaczniejsze), wynosi przeszło 5000 fr., znawcy jednak 
dziesięć razy więcój je cenią. A. skazany został na s lata 
ciężkiego więzienia, a spólnik jego na 9 miesięcy. Sekre 
tarz księcia odkupił niektóre ryciny i obrazy, któryoh 
dzisiejsi posiadacze byli wiadomi, większa jednak część 
ich przepadła, dostawszy się za granicę.

—  Sławny rozbójnik włoski Afflitti przezwany Laz- 
zarino, który długi czas był postrachem legaayj rzymskich 
i po zaciętój walce wpadł w ręce wysłanego przeciw nie­
mu oddziału karabinierów, stracony został 7go maja w Bo- 
nonii wraz z jednym ze swoich Wspólników.

Pr. Sachs. Ztg p isze , że 11 go w nocy zastrzelił 
się w pewnym  hotelu  drezdeńskim  jak iś  właściciel dóbr 
z poznańskiego.

T E A T R .  (Drugi koncert braci W ieniawskich  
to teatrze—  Koncert Artura Napoleo w sali redu- 
towćj). W  arcydzielnćm  wykonaniu dwóch arcydzieł kla­
sycznych m u zy k i, pysznych koncertów  M endelsohna i Wc- 

era, obaj W ieniaw scy najświetniój objaw ili potęgę i bo­
gactwo swego ta le n tu , najsilniejsze spraw ili wrażenie, naj- 
wy szy otrzym ali try u m f w ciągu wczorajszego wieczora 
m uzy nego. G enialny M endelsohn godnego siebie m iał 

um acza w H enryku W ieniaw skim ; g łębokie  myśli in ie -  
o cig e m arzenia kom pozytora ucieleśnił w irtuoz tak  j a ­

sn o , czys i w y b itn ie , iż każdy je  z rozum iał, każdego 
wzruszy y ,  u tw ó r zaś wyższego natchn ien ia , natchniony 
S e 11 m o ie- H enryk  W ieniaw ski zadziwia zwy- 

6 „ ? 0ryWa *apałem , w strząsający braw urą gry,
l , l P -eWn0<0ił ! by ł jed n ak  niezrówna-

W ? . .  . . teg0 koncertu. Zachwyt ogarniał słu­
chaczy, ja  eś dziwne przebiegały ich dreszcze, gdy rze­
p e m  uczuciem , poważną myślą w każdój nucie brze­
mienne „An ante , silną namiętnością i fantastycznćm ma­
rzeniem szalejące „Rondo* * koncertu Mendelsohna wy­
konywał wirtuoz potężny natchnieniem i olbrzymią bie­
głością, a tony czyste, pełne, wibrujące uczuciem i my­
ślą rozpływały się po sali i przenikały do duszy. Ideały 
szlachetności, wielkości, piękności jakio tylko fantazya wy­
śnić może, ucieleśnione w tój kompozycyi, zmartychwsta- 
wały ca tchnieniem ręki a raczój duszy wirtuoia. W  wy*

Nie mamy tu miejsca rozbierać szczegółowo wszy­
stkich utworów przez Henryka Wieniawskiego odegra­
nych, oceniać cały rząd pereł jakie wczorajszego wie­
czora przesunęły się i przebłysły po tym pierwszym dya- 
mencie (koncerta Mendelsohna i Webera) ich szereg roz­
poczynającym. Nie mamy tu miejsca podziwiać oddanie 
iantazyi Ernsta z opery „Otello*, malować zapał i prawdę 
jakiemi tchnął mazur wykonany przez obu braci, wiel­
bić śpiewność, rzewne uczucie i sztukę w przerobieniu 
i odegraniu romansów Wariantowa. Lecz pomijając je  
wpomnieniem, przechodzimy wprost do ocenienia drugie­
go dyamentu zamykającego ten sznur pereł—  do „Kar­
nawału weneckiego* z waryacyami Paganiniego, Ernsta 
i Henryka Wieniawskiego. Gdy pierwszy prawdziwszy dya- 
ment wspaniałćm swćm światłem zachw ycił znawców a 
ogniem rozgrzał wszystkich i poruszył; drugi czarownym 
blaskiem olśnił i zadziw ił. Jedni porwani namiętnym 
szałem i rwiącym prądem z jakim wirtuoz pchnął te roz- 
igrane fale tonów „Karnawału", tracili z oka olbrzymi 
mechanizm artysty; drudzy podziwiali siłę i biegłość, za 
którój dotknięciem tryskały ze strun coraz to dziwniej­
sze zdroje dźwięków spływające się w jednę harmonijną 
powódź; podziwiali śmiałość arpedziów, lotność oktaw, ró­
wność trylu, nadzwyczajną szybkość i siłę stakatta itd. 
i niezliczone minsterne sztuki meohanizmu. W  wykonaniu 
„Karnawału" pokazał się wirtuoz największym sztuk­
mistrzem.

W  sprawozdaniu z pierwszego koncertu daliśmy krótką 
charakterystykę talentu Henryka Wieniawskiego; dzisiaj 
dodamy tylko, iż łączy on techniczną biegłość Vieux- 
temps’a , z ogniem Paganiniego, siłą dosięga może Li­
pińskiego, a wdziękiem Ernstowi prawie dorównywa.

Józef Wieniawski największy, jak wspomnieliśmy, 
odniósł wczoraj tryumf wykonywując cudny koncert We­
bera, z towarzyszeniem orkiestry, którą brat jego kiero­
wał. Ten klasyczny utwór, ten poemat tonów pełny twór- 
czój fantazyi i prześlicznych szóroko przeprowadzonych 
melodyj, wykonał pianista z takióm uczuciem, biegłością 
i właściwym wyrazem, iż każdy pojął i uczuł ucieleśnio­
ne w dźwiękach myśli kompozytora, a wzruszeni słucha­
cze, grzmotnym długo trwającym oklaskiem podziękowali 
artyście za prawdziwie duchową przyjemność.

Wspomnieć tu musimy nawiasowo o nowćm zjawisku, 
które zauważyliśmy na wczorajszym koncercie. Publicz­
ność licznie zgromadzona w sali, ohociaż wszystkie utwo­
ry wybornie wykonywane witała grzmotem oklasków, 
z największym jednak zapałem przyjęła dwa piórwsze 
arcydzieła klasycznój, wyższój muzyki. Zjawisko to do­
wodzi może muzykalnego znawstwa wczorajszój publicz­
ności, a zarazem okazuje, iż dzieła takowe każdego za­
chwycą i wzruszą, jeżeli są wykonane należycie, z na­
tchnieniem podobnóm temu jakie mieli ich twórcy.

Następnie grał p. Józef Wieniawski trzy własne kom- 
pozycye: „W ielką fantazyę* ułożoną a motywów opery 
Lunatyczka, „Etudę charakterystyczną" i „Walc kon­
certowy". W  każdćm z tych dzieł jest bezsprzecznie 
piękna, biegle przeprowadzona melodya, która zawsze sta­
nowi istotę, ducha dzieła muzycznego, gdy reszta jest 
tylko jego ciałem a raczój odzieżą i strojem śpiewnego 
żywiołu. Jakkolwiek ta utwory młodego kompozytora 
znakomitemi być mogą, oraz dowodzą pracy i rozwijania 
się jego zdolności na szórszóm kompozycji polu, większe 
jednak jako wirtuoz sprawia wrażenie wykonywując wiel­
kich mistrzów arcydzieła.

Podzielaliśmy również wczoraj fenomen muzyczny, cu­
downe dziecko —  słowem Artura Napoleona Santo, na 
koncercie danym przez tego trzynastoletniego pianistę 
w południe w sali redutowój. O tóm nadzwyczajnym dziec- 
ku-artyście mnóstwo od dwóch miesięcy pisano: jedni 
wynosili go pod niebiosy; drudzy pragnący widzieć 
uznać wielkość i talent jedynie pod siwemi włosami lub 
w profesorskiój todze, starali się go poniżyć; inni na- 
koniec usiłowali sąd swój o nim w sprawiedliwe zamknąć 
granice. Dla tego, jak równie dla braku miejsca, w krót­
kich słowach mniemanie nasze i sprawozdanie z tego 
koncertu wyrazimy.

Młodego pianistę można uważać i oceniać dwojako: 
albo bezwzględnie na jego wiek jako artystę i w  poró 
wnaniu z innemi wirtuozami; albo tóż względnie do jego 
młodości.

Talent i gra Artura Napoleona Santos, zważając na 
dziecinne jego lata, jest nadzwyczajnością, fenomenem. 
Już

źniój z  g łęb i duszy w yrabia gdy odsunie się  od wpły­
wów zew nętrznych.

C okolw iekbądź je s t  to nadzwyczajny ta len t; jeg o  in­
stynkt m uzykalny zab łysnął wczoraj najświetniój w wy­
konaniu „po loneza" C hopina, techniczną zaś biegłość naj- 
wydatniój okazał g ra jąc  w ielką fantazyę T halberga z o- 
pery „M ojżesz ." O by  nie zgłuszony oklaskam i i nie s tłu ­
miwszy swego ducha i twórczości ciągłym  popisem z b ie­
głego naśladow nictw a, rozw inął sam odzielności i zajaśniał 
w świecie m uzykalnym  ja k o  drug i M ozart!

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa tslsyraficmna ■ dnia 16 maja. -  Augs­

burg 1 0 5 '/ ..-H am burg  77 '/,. -L o n d y n  złr. 10 kr. 13. -  
Paryż 121*/,. Agi# od złota 7 ,/i . — Metaliki 6-procent. 
83%. — Metaliki B. 5-proeent. Pożyczka narodowa 5- 
procent 8*T/,. — Obligi indemn. galicyjskie 6-procent. 80. — 
Metaliki 4%-proe. 73%. — Metaliki 4-proe. 64’/ , .— Metaliki 
3-proo. — Losy 1834 343. — dtto z roku 1839 1 3 9 '/,. — 
Losy z r. 1864 4-proe. 110*/,. — Akcye Bankowe 1003. — 
Akeye kolei żelaz. półnoonćj 2180. — Akcye kredytu ruoho- 
mego 243.

K u rs k r a k o w s k i  a d. 18 maja. — Ruble srebrne na 
monety polską żąd. 100 '/,, płacą 100. — Banknoty austry- 
aekie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 412, płacą 409. — Pruski 
kurant: za 160 złr. mk. żądają talarów 97’/,, płacą 97. — 
Cwaneygiery żąd. 106 '/,, pł. 105*/,.— Imperyały rog. żąd. 
złr. 8 kr. 20, pł. z łr. 8 kr. 16. — Napoleon d'ory 20-frank. 
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. z łr . 8 kr. 6 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. z łr. 4 kr. 46, pł. złr. 4 kr. 42 mk. — Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98% , pł. 98. — Listy 
z ast galio. z kuponami żąd. 84, płacą 83%. — Obligaoye 
indm. z kupon. żąd. 80, pł. 79 '/,. — Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1864 żąd . 84%, płaoą 84.

K u rs  lw ow sk i z d. 16 mąja.— Dukat holenderski złr. 
4 kr. 46. — Dukat ces. z łr. 4 kr. 47. — Półimperyał ross. 
z łr. 8 kr. 17.— Rubel ros. z łr. 1 kr. 36 %. — Talar pruski 
z łr. 1 kr. 32. — Polski kurant i piyoiozłotówka złr. 1 k r. 
11- — Galioyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 30. — Galioyjskie obligaoye indemn. bez kupon, 
z łr. 79 kr. 12. — 6% Pożyczka narodowa bez kuponów z łr . 
83 kr. 46.

K u r s  w iedeński z 16 maja. — Metaliki 83%. — No­
wa pożyozka 66. — Akeye Banku wied. 1005.— Akcye ko­
lei żelazndj półnoe. 218%. — Agio od złota 7 '/ , ,  od srebra 
6% . — Oblig. uwoln. grunt. 80. — Pożyozka ostatnia na­
rodowa 84’/,. — Promrssy galicyjskie —

K u rs  w a rsza w sk i  a lig o  maja. — Za półimperyały 
żąd. rs. 6 kop. 18; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, dają 
rs. 83 kop. 87, wartożó kuponu kop. 46%. Listy zastawne 
III okresu opróez kup. żąd. rs. 14 kop. 62, wartość kuponu 
kop. 23.

K u rs  w ro c ła w sk i z 16 maja. — Banknoty austryao. 
97% d. — Baakn. polak. 96 '% , ż. — Listy sast. polskie da­
wno 93 ż.; nowe 93 żąd. — Listy za s t poznańskie 98'/, 
d., 4-proe. 86’/, ż. dtto 3%-proo. — ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno- Szląska 81 ż.

Przegląd polityczny.

w czwartym roku życia (urodzi! się w roku 1844
Portugalii w mieście Oporto, gdzie osiadł jego ojciec 

z Włoch rodem), okazywał wielką chęć i zdolność do 
muzyki i zaczął się jój uczyć z nadzwyczajną pojętnością 
pod kierunkiem ojca swego; sześć 1st mając ( i8 6 0  r.‘ 
dawał już koncert w Oporto a następnie w Lisbonie 
dziwiąo i zdumiewając publiczność. Większych jeszcze 
powodzeń doznał późniój w Paryżu, Londynie, a nieda­
wno w Warszawie. Dzisiaj trzynastoletni Napoleo po­
siada taką techniczną biegłość i tak wysoko wyrobiony 
mechanizm, jakiego nie ma wielu skończonych koncer­
towych wirtuozów. Zadziwia on czystością i dokładnością 
intonacji, delikatnością dotknięcia, szybkością gamy o- 
krągłością i wyrobieniem każdego tonu, a przedewszyst- 
kiem pojęciem i czuciem muzykalnćm, które w tóm ra­
zie instynktem  nazwać musimy. W ątpimy Cły Mozart 
lub List, którzy w 18 roku życia zadziwiali już biegłą 
grą na fortepianie, grali tak jak gra dzU trzynastoletni 
Napoleo; lubo z tego bynajmniój nie wnosimy, że sta­
nie s i, późniój Listem » tóm mniój Mozartem Gdyż 
w młodym arty cm n,e zbudziła się jeszcze samodziel­
ność, samoistna twórczość, ,  Mwet t ^  prMW;dlieć
czy ową w so ie rozwinie karmiony ciągle cudzemi

“ nLriaTowan?em*WyCMj0ny °d Bl°d°<Ci łi«
Dla tego jeślibyśmy oceniali Napoleona bezwzględu «- 

wie jego młody, powiedzielibyśmy, iż nie jest jeszoze 
s o czonjm artystą, iż nieposiada samodzielnego uczucia 
i aiły;  ̂ gra jego niema jeszcze i mieć nie może wyrazu 
indywidualnego, samoistnego charakteru, który się pó*

Depesze telegraficzne.
D r e z n o  16 maja popołudniu. Dziiiejszy Dresd. 

Journal donosi, i e  król Saski nadal księciu Napo­
leonowi order wieńca rucianego i że książę we 
wtorek odjeżdża przez Lipsk do Paryża. Dziennik 
ten mówi dalój, że mocarstwa niemieckie w skutkn 
nadejścia z Kopenhagi odpowiedzi w sprawie księstw 
dnńsko-niemieckich odwlekły przedłożenie tój spra­
wy przed Zgromadznnie związku niemieckiego.

P a r y ż  16go maja. Księżna Matylda i książę Nag- 
gauski przybyli do Fontainebleau. Dr. Kern w rócił 
do Paryża, król Maksymilian Bawarski zabawi do 
25go w Fontainebleau; a potem tydzień jeden w St 
Cloud. Do tój chwili nie doszła tu jeszcze odpowiedź 
rządu pruskiego w sprawie neufchatelskićj 

P a r y ż  17go maja. W. książę Konstanty odjechał 
do Creuzet. Monitor podaje z Konstantynopola z dn. 
26 wiadomość, że traktat persko-angielski ratyfiko-
f®ny * . *. {? *  Teheranie, przesłany został
17go kwietnia do Bagdadu. (W  powyższój depeszy

ń S S Ł T S T  pomy,ka 00 d0 da‘y’ m * ™ *
fyźu p! R. Cz J  PeSZ6 niż 1 26«ó Im - miano w Pa-

<™*Vnrb,y n  “ "j** W edług nadeszłyoh z Nowe- 
i io rk u  wiadomości i5 g o , rząd angielski nie zgo- 
azw się na zmianę traktatu Dallas-Clarendon. Z Me- 
Gko miano doniesienia, że aresztowane tam arcy- 

Disknpa i kilku innych księży, jakoby za knowania 
rewolucyjne.

T u r y n  15 maja. Gat. piemontese ogłasza dekret 
królewski upoważniający wydatek 5,200,000 lirów 
na fortyflkacye Alessandryi.

Pruski Staats Anzeiger zamieszcza już uwiado­
mienie, że król w dniu 16 b. m. oznajmił familii 
swojój i dworowi, iż za zezwoleniem jego i królo- 
wój angielskiój odbyły się zaręczyny Fryderyka 
Wilhelma księcia pruskiego z Wiktoryą Adelaidą Ma- 
ryą Ludwiką królewiczówną W. Brytanii i Irlandyi 
1 księżniczką saską.

Ojciec ś. wyjechał 12go z Camerino przez Tolen- 
tino do Macerata i przyjmowany był z oznakami nai- 
żywszój radości. w W enecyi miano wiadomość 16go
telegrafem z A“k"n^ m - JCI6C ś- nie przybędzie 
do Bononii przed dniem 5go czerwca.

Portugalski minister sprawiedliwości Forrer podał

g r t l  0 .k . r  Szwedzki m« i i ,  w *
Poczta francuska nie d o s z t a V  dzisiaj wieczdr.
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Przyjechali od 17 do 18 moja.
HOTEL POLLERA. Jagiełło  Stanisław obyw., Stojowski 

Fclicvan obyw. z Warszawy. Koźmian Andrzćj obyw. a Do- 
brzechowa. Niwicki Roman o’yw. z żoną z Kobyica. Błe­
szyński Ksawery obyw. z Drezna. Łysakowska Anna obyw. 
z Jasła. Pełczyński Filip obyw. z Gorlio. Wydanowicz Krzy­
sztof obyw. z Dzurkowa. Chojecki Stanisław obyw. z Galioyi. 
Jasieński Kt awery obyw. z Polski. Kępiński Jan obyw. z Bo­
chni. Wykowski Józef obyw., Siarozyński Zygmunt obyw., 
hr. Cetner Aleksander obyw , Roth Rozalia, Sohwarz Karol 
knpiee, Barach A. kupieo z Wiednia. Jellinek Maurycy z Pe­
sztu. Langfort Karol z Jaworzna.

W yjechali: Tetmajer August do Galioyi. Ońmiałowski Ma­
ryan do Polski. Jagiełło Stanisław do Warszawy. Jellinek 
Maurycy do Tarnowa. Langfort Karol do Jaworzna. W yda-

‘ ader, R i "

lyw 
z gub.

skiój. Eustachy Raczyński obyw. z Warszawy. Eustachy Ci- 
koweki obyw. ze Lwowa. Józef Blumschein ajent z Mnichowa. 
Bole-ław de Zapolya Zapolski obyw., Augustyn de Eapolya 
Zapolski obyw. z Rosyi. Jan Józef Neswep fabrykant oukfu 
z Tłumacza. Mieczysław Bobrowniki z Jaworzp.

HOTEL ROSYJSKI. Kazimierz Chrapowicki półkownik 
ros. z łona z Petersburga. Zofia Makowiecka obyw. z Rosyi. 
Izydor Lekczyński obyw., Józefa Lekczyńska obyw., Leopolda 
Masteltke obyw., Roman Loesów w<f. ^lój)f z  Żopę z Polski. 
Antoni Woźniakowski z Bobrku.

Wyjechali: Ludwika Ullryoh z córki} do Opawy. Jerzy 
Cróber do Trzebini.

HOTEL SASKI. Piotr Dydyński wł. dóbr i  familią n Ra­
ciborska. Bernard Leubuscher kupiec z Wrocławia. Apolinary 
bar. Lewartowski wł. dóbr z Zimnowody. Eleonora T o c z y s k a  
obyw. ziemska z familię z Podleszan. Jan Oregolski obyw 
a Polski.

nowicz Krzysztof do Wiednia. Hr. Cetner Aleksander, 
Rozalia, Siarczyński Zygmunt do Lwowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Edward Rulikowski obyw. z g«- 
bernii kijowskiój. Szymon Mejsztowjcz obyw. z gub. Wileń-

W  S ta n is ła w o w ie
w  handlu  pana

WINCENTEGO MAJEWSKIEGO
dostań m ożna produkow anyoh w  W ęgrzynow icach w  obwo­

dzie Krakowskim
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KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa-. 
n „ „ .K ie. \ 0 C°dzinie I2tój min. Ib  po południu 
Do Dębicy • • j o godzinie 9tój min. 5 wieworpnj
n „ /  » godzinie 6tći min. 30 * ra»»-
Do W iehnzki. (  # ^dżinie 9tej min. 30 wieozorem. 
n J 0 godzinie fltćj min. 10 z rana.
Do Wiednia . j  # godzinie 3dj min. 36 po południu.

°i WartS£ { 0 ̂ 0d*ini8 8Ź1 miD■ 30 *
I  Dębiny .

E Wieliozki 

I  W iednia.

Przychodzą do Krakowa-.
{ # godzinie 6tej min. *8 * rai»». 

o godzinie 2e jm in . 36 po południ,
. l o godzinie lOtóJ roin. t f  i  f W  

l o godzinie M i  win- 40 wieczorem.
. 1 o godzinie l i te j  min. 26 przed poi

p a s t e w n y c h
garniec po 45 kr. mk. —  i w tym stosunku 

na wages
Tudzież nasion kilku wyborowyoh gatunków H A P I J S T Y ,  

łu t po 20 i 18 kr. m. k.
Sprzedaży kom issow ój oprócz pow yższego handlu n i-

®f,l _ komu innemu nie pow ierzono.
Na miejscu w Węgrzyn o wioach dla pobliższyoh ekspędyowam 

tylko byó mogę n a s i o n a  M A H lJR T Y f w  n i e c o  
w ię k s z y c h  p a r t y a c l i  i n a s i o n a  B U R A K Ó W  
p a s t e w n y c h  n i e  w  m n i e j s z y c h  t l o ż c i a c h  
J a k  ć w ie r ć  1  ( g a r n c y  8 )  po 4 złr. m. k.

Listy frankowane do zarzędu wsi Węgrzynowio przyjmuj 
Hotel Pollera uprawniony do kwitowania z odebra 
nyoh pieniędzy. (310—6)

D w o re k  na Zwierzyńcu
pod L. 61 obok szkoły pływania położony, obejmujący pięó 
pokoi, piwnicę, stajnię i stodółkę, z ogrodem obejmujęcym 
morgę gruntu, każdego czasu do sprzedania. (381—3)

<«« IGNACT SCHAITTER <>-«>
utrzymujęoy główny skład

wód szczawnickich
w RZESZOWIE

uwiadamia Szanowną Publiczność, iż już zaopatrzony został 
w tegorocznie zapasy tychże wód jako tćż w inne wody mi­
neralne. Wody zaś mniej używane niebędęce na składzie za 

przedpłatę sprowadza. Zarazem oznajmia

PP, F o to g r a f o m
zadość ozynięe ich życzeniom, iż sprowadził wszelkie pre- 
parata chemiczne używane do fotografii w gatunkach naj­
czystszych i takowe poleca po najtańszych cenach.

(496-1-6)

(387)

(294) (5 -6 )M a je ot n o ś ć

Radgoszcz Mały dwór
na gościńcu z Tarnowa do Radomyśla prowadzącym, poło­
żona jednę milę od Radomyśla, a s/4 mili od Dębrowdj, sta- 
nowięca osobny korpus tabularny, a składajęca się z 424 
morgów pola ornego, 99 morgów łę k , 3 morgów ogrodów, 
169 morgów lasu i 174 morgów, pastwisk, jest z wolnej ręki
do sp rzedan ia  lub od S. J a n a  do w ydzier­
żaw ienia. Interesowani zgłosić się mogę do właści­
ciela listami frankowanemi pod adresa T. D., ostatnia poczta 
Kalwarya, cyrkuł Wadowioki.

Do sprzedania z wolnej ręki
c a l a  p o s e s y a

z domem murowanym parterowym, 6 pokoi, 2 kuchnie, z staj­
nię, wozownię, ogrodem i obszernym dziedzińcem mnrem 
obwiedzionym, położona na przedmieściu pod Nr. 147 przy 
ulicy Wolskiej idęe na Błonia. — Wiadomość o cenie u 
W  K o sz a  kupca przy ulicy Grodzkiej. (513-3-6)

) o godzinie l i te j  min. 26 przed południem. 
) o godzinie 8ój min. 16 wieozorem.

I Wrocławia i .................
i Warszawy j •  godzinie 2ęJ min. 65 po połndnju.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakm ai
( o godzinie lltd j min. 16 przed południom 

idohodnę . . |  o godzinie VĄ po półooey,
Z Krakowa do Dembicy:

. , 1 0  godzinie 3óJ min. 37 po południa,
przychodzę. . [ 0 £odliaia tatdj min. >6 w many-________

T r e ść  O b w ieszczeń  urzędow ych
w N. 111 Krakauer Zeitung.

7 ,a u  r z H u n l u .  C. k. zad obwodowy N.-Sandccki: Mar- 
cyannę Kosseckę celem ekstabulaeyi sumy 1500 złp. z czę­
ści dJbr Łukawicy, Wyżni Dwór zwanćj; term. stawienia 
2 września r. b. Tenże sad: Tomasza Eoltyńskiego celem 
ekstab. z wsi „Wyżni Dwór“ kontraktu dzierżawnego, term. 
staw. 16 września r. b. Tenże sęd: Antoniego Janowskiego. 
Józefa Nideckiego i Józefa Kalinowskiego celem okBt. 2000 
złp. z wsi Nizny Dwór; term. staw. 19 sierpnia r. b. — 
Tenże sęd : Stanisława Szembeka celem ekst. 2911 złp., term. 
19 sierp. r. b. — Tenże sęd Teklę Sęlzimirowę celem eksf 
z wsi Wyzni Dwór 2665 złp. 153/, gr.j term. 26 sierp. r. b.— 
Tenże sęd: Ant. Milkowskiego celem ekst. 2726 złp. 11 */2 
gr. s wsi Wyzzi Dwór, term. 28 sierp. r. b. — Tenże sęd: 
Michała Ulatowskiego, cel. ekst. 1600 złp. z dóbr Barysz;

“Piotra Stadnickiego, Józefa Sta­
li Giebułtowska, Antoniego W a - , 

górskiego, Elżbietę z Waligórkieh Reklewskę, Apolonię' 
Waligórskich Pieniężkowę, celem ekst z tyohże (lóbr 6260 

zlp-j term. 6 sierp. r. b. — Tenże sęd Juliannę z Dydyń- 
skioh Turowskę i Wojciecha Tetmajera celem ekst. z dóbr 
Sarysza dotyozęcych pozycyj biernych: term. 15 lip. r  b. — 

°')w- Tarnowski: wierz. hip. dóbr Belastowioe term. do 45 
dni (kurator Dr. Stojałowski i Dr. Serda). — Tenże sęd: Annę 
z Niesiołowskich hr. Humińskę i Józefa Niesiołowskiego 
oelem ekst, 10,000 głp. % dóbr Sjrcza i Klasuo, termin 1 li- 
poa r. b.

H o n h u r s a .  Posada kancelisty przy urzędzie pow. 
w Dobczycach (300-360 złr.), term. do 4 tyg. od ost. ogł. 
w Krak. Zeitung.

d- % ł ierW»a r- b. w Wiśniczu sprzedaż 
sumy 700 złr. hipot. na grnntpch Dziadowizna. -  W  J. 16 
czerw. 9-letoie wydzierżawienie dóbr kościelnych Sidzina 
(czynsz roczny 462 **•) - -  W d. 19 czerwca i 17 Hpea

term. ltj Upca r, ł>., tudzież Ęioti 
dnickiego, Teklę z Stadnickich Gi 
ligórskiego, Elżbietę z Waligó

IIISK ĘIM IW I;.
(639) O b w i e s z c z a n i e .  (3-j

TN 7 441 1 Z  Magistratu Król. Głów. M. Krakowa psdajeJ 1 S 3 ; yggLSWBFz
przedsiębiorcy, który z&trzym&wwy 11 j t .  0 y
z rozebrania, najwyższę sume czy to na licyt y ’
też przez złożenie deklaracyt zaofiaruje. • . _;e

Chęć licytowania mających wzywa s . ę , .■aby 
zechcieli w terminie licytaoyi dnia 26 maja 18 • s
chu Magistratu Departamenoie IV odbywać maję , h  * 
każdego czasu warunki odczytać można.

Kraków dnia 5 maja 1857 r. . .
Za Burmistrza radca B e rn o w tk t.^

I n s e r a t y .
Wagen und Pferde

zu rerkaufen, braune, stattlioher Ffgur, gesund und Fehler- 
frei. Naheres am radom im Stadt -  Commando -  Gebaude im 
Stalle des Herm Fe marschaU-Ligmjjjj^jjj beim Kutscher zu 
erfragem    (654-1-3)

/■ ioM KiobukotosM Rehktor odpowied*ialny.
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SPOSTRZEŻENIA METKOROLOQ1^21^
^  !Stan eisp. Wilgotu. Zmiana eiepła 

W ofęju dalaw Ul. par Rjawiska
*»powietrze»

Kierunek 
l natężenie wiatru
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Verkauf
einc§ fetjr

(3)

[d)ijnen IwrW affópteś
In  G ra llz ien .

Hat 1000 Joeh der besten Aecker und W iesen, worunter 
210 Joch Kiefernwald, die Aecker grostentheils der beste 
Weitzenboden ist, von Krakau 6 Meilen, und von der Eisen- 
bahn bei Bochnia 1 '/2 Meile entfernt, liegt in einer sehr 
fruohtbaren schónen Ebene, nemlioh am reohtei Ufer des 
Rabafiusses, weloher bei dem Stadtohen Uście dolne 1 Stunde 
von dem Gute, in den Weiehselstrom mundet.

Auf dem Gute sind die schónsten Wohn- und Wirthsohafts- 
gebaude, nemlich 1 gemauerte Brantweinbrennerei mit grossen 
Kellera und Speicher, dann ein gemauerter Stall auf 120 
Stuck Hornvieh, 1 gemauerter Stall auf 500 Stuck Sohaafe, 
dann nooh viele anderc holzerne Gebaude: ais Wohnungen 
ffir Beamte, Aufseher und Dienstboten, hinlanglich grosso 
Seheunen neu erbaut, Wagenschopfen und Remisse. Hiezu ein 
betraohtliches Wirthsohafts-Inventar nebst Fundus Iastruotus. 
Pferde, Ochsen, Kfihe, Jungvieh und Schaafe,

Das Weitere ist unter B. W. f r a n c o  in der Expedition 
pieses Blattes zu erfragen. (387-3)

8 J. G. POPP dentysta
(jf) w y n a l a z c a  i w ł a ś o i o i e l  p r z y w i l e j u  na

«£MKX1 E E » -W 8B1ll n a  zęby

Przyjemno mi, Panu niniejszem poświadczyć, że 
Pańskę WODĘ na ZĘBY przy ścisłćj rewizyi, znala­
złem bardzo polecenia godnę.

Wiedeń w styczniu 1857. J. Oppolzer,
c. k. professor przy kolegium w Wiedniu 

i kr. saski radzoa nadworny.
T ejże w o d y  doBtaó m ożn a:

w Krakowie u J. Jahna. w Czerniowcaoh u J. Różań-
„ u Th. Góreckiego skiego. 

we Lwowie u C. F. Milde. w Stanisławowie u braci 
w Białej u J. Jasieńskiego. Czuezawa i A. Tomunka. 
w Bochni u P. Niedzielskiego, w Tarnopolu u C. Latinek. 
w Przemyślu u E. Maohal- „ u Morawetz.

skiego. w ZaleszozykaohuKodręb-
w Rzeszowie u J. Sohaittera. skiego i Sp. 
w Tarnowie u J. Jahna. w Samborze u Kriegseisen
w Wadowicach u Sehwarza aptekarza.

i Heinzego. w Przeworsku n Janiszew-
w Jarosławiu u Ig. Bajana. skiego.

Brodach u pani Deckert w Brzeżanach u B, Faden- 
aptekarki. chechta. (156— 6)0 apt<

(353) D O B R A (3)

w Sanockim obwodzie leżące, Brzy-
żawa i Wola Brzyżawska zprzyiegłośm-
mi sę od teraz  na sześć do dwunastu lat do w y d z ier ­
ża w ie n ia  z gruntami dobremi, lasami do użytku podług u- 
gody i sianożęciami.

Główny folwark z wygodnćm murowanćm pomieszkaniem, 
w przyjemnem położeniu z ogrodami owocowemi i warzywne- 
mi, tudzież z wszelkiemi dobrze zaopatrzonemi budynkami e- 
konomicznemi.

Miejsca .gdzie dawniej trzy folwarki były, mogę być po­
dług woli dzierżawcy z materyałów lasów brzyżawskich zbu- 
dowanemi.

Bliższę wiadomość powzięść można listami frankowanemi 
pod adresem dziedzica Józefa Lewickiego poczta Dubiecko, na 
które odpowiedź z należytćm objaśnieniem niezwłocznie na­
stąpi.

Płatnia rocznie lub na czas dłuższy zależeć będzie.

n j T |  w Królestwie Polskióm niedaleko od kolei,
w w  ■ - ■ id ”  z znacznę proplnacyę, gorzelnię i browa­

rem, pod korzystnemi warunkami jest do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość u właściciela domu Nr. 533 przy olioy 
Flory ańskidj. (385-3)

W ie lk i  s k ł a d
prawdziwych francuskich

K A D E N I W Y Ń S K I C H
podpisany poleca Szanownym właśoicielom większych zakła­
dów młynnych jako najlepszyoh i po najumiarkowańszyoh 
cenach, za których dobroć, wytrwałość i najakuratniejsze 
wykończenie zaręcza. Skład ten znajduje się w Wrocławiu przy 
ulicy tak zwanćj Mathiasstrasse N. 3.

(489-3) Franc. Puder.

Panom Lekarzom
poleca się podpisany z swoję rękodzielmę i składem n a r z ę d a i

i machin chirurgicznych,
tudzież o p a s e k  i przeróżnych P r z y b o r ó w  w praktyce 
chirurgicznej potrzebnych, janoto. Krążków macioznyoh, po­
krywek ożyli kapelusików na brodawki, sztucznych maniek, 
moczociagów, świczek do rozszerzania cewki moozowój, re­
spiratorów podłog ’. “*y*°P°inpów, irrygatorów i in­
nych prostyoh strzykawek dokładnie odrobionych. Panom we­
terynarzom i gospodarzom wsiowym polecam się z rozmaite- 
mi narzędziami weterynarskiemi mojego wyrobu. Podejmuję 
sie także ostrzenia i wszelkich napraw narzędzi, maohin i 
innych przyborów chirurgicznych.

Bi B i r e k 9
egzam inow any m echanik ch iru rg iczny  i banda- 
z y sU  z B erlina , zam ieszk a ły  n ateraz  tu  w  K ra­
kow ie i utrzvm nianv rekodzielnię sw o ję  w  Rynku

(519-2-3)
. . .  1 n łrzym ujęcy
głów nym  pod L . 21.

W  dobrach G órka S zlaoheoka p rzy  dw oreu kolei trzeb iń -  
skićj w  pow iecie C hrzanow skim  je s t

propinacya wraz z młynem
z przynależnemi gruntami 5 morgów wynoszęoemi i łak ę  na 
lat 3 * wolnćj ręki d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  Bliższa 
szczegóły na listy frankowane udzieli właśoioiel w Górce 
"ueszkający, poczta Chrzanów. (504-3-.6)

C n tę tM U  iss tm si ijrak find ,


